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W IA D O M O ŚCI K R A J O W E .

—  Z- W ied n ia . —  „
O to jest zdanie sprawy Zastępcy Gubernatora 

upi zyw ile jo w an ego  austryjackiego narodow ego 
banku , M elch iora  Kaw alera Stein er , naczelnika 
c. k. nprzyw . w ie lk ie g o  doinu handlow ego S te i- 
nera i w spółki , p rzeło żo n e w yd zia ło w i ban­
kow em u na posiedzeniu w  d. 11 . S ty czn ia: 

„ P r z e z  statuty i regulam in narodow ego banku 
pow ołany do przełożen ia  przezacnem u Zgrom a­
dzeniu rezultatów  z działań  tego instytutu w  u- 
plynionyin dopiero roku; czu ję  się m ocno ura­
dowanym , iż przezacnem u w y d zia ło w i banku i 
tą razą pom yślne skutki okazać m ogc.“

„A c zk o lw ie k  p ierw sze trzy  kw artały r. 1829 
cierp ia ły  je szc ze  d otk liw ie  pośród niepom yślnych 
stosunków handlu i przem ysłu, b y ło  to wszelako 
pow szechn e użalanie się na rok u p ły n io n y ; tym- 
c z a s e n l'n a g le ' zm ien iły  się w szystkie stosunki in- 
teressów  gd y  w  końcu jesien i d ługo pożądany 
pokój na W sch o d zie  osiągniono, a p rze z  takowy 
ustaloną została nadzieja trw ałej spokojności w  
naszej części świata.1*

„Z w ątlo n a odwaga do p rze d s ic b ie rs tw , osła­
bione zaufanie do w szelk ieg o  w yrachow anego 
zw iązku interessów, prędko p o w ró ciły  i d zia ła l­
ność świata handlow ego podniosła się tein p rę­
dzej w e w szystkich gałęziach  , dla tego , iż  p rzez  
w ie le  lat ulegała niezbędnem u uciskow i stosunków.

„ C h w ili  tej pow racającego życia  użyła D yrek - 
cyja bankowa , aby od dawnego czasu pożądany 
i p rzez  n ie sainc tylko dla okoliczn o ści odłożony 
ważny środek znizenia procentu z  5 na 4 ja  ̂
naypredzej p rzyw ieść do skutku.“

„ Z  k ró tk ie g o  w ykładu każdej pojedyn czej ga ­
łę z i  interessów n arodow ego b a n k u , zo b a czy c ie  
YV P an ow ie dobroczynne skutki, jakie ow e śro­
dki w należytym  czasie p rzed sięw zięte , m iały na 

* handel p o w szech n y, na przedsicbierstw  a handlu, 
a nawet na same dochody tego  instytutu.**

E s k o n t o w a n i e  
p rzy  k o ń cu  Grudnia 1328 ograniczone na 468 
efłektach w  wartości 2 1 ,848,i 52 Z R . /;7^kr., p od­
n iosło się  w ciągu ro k u  1829 do 4 ,3?6  s z tuk 
e ffe k tó w Ł w  iloś-ci 112 ,9 45,52 8  Z R . 34 kr. , 1 
przedstaw ia po w p ły w ie  do kassy ^z ostatnim Gru­

dnia 1829 je szc ze  i 52g sztuk e ffe k tó w , w war­
tości 25 ,5o4,339 Z R . 36 kr.

„ P r z y  tej sposobności niechaj mi w oln o bo­
d zie  p u b liczn ie  zupełną z ło ż y ć  w dzięczn ość o g lę ­
dnemu badaniu P P . C ensorów  w  dodatku w yka­
zanych , którzy każdą stratę dla tego  insty^itu 1 
p rzezo rn ością  swoją wstrzym ać um ieli.“  

P o ż y c z k a
okazała z d. 3 i. Grudnia 1828 w  zastawach 7 '  
m il. 421,204 Z R . 3o kr ; na co tylko p o życzo ­
no 3,404,700 ZR .

W  ciągu  roku 1829 p rzyb yto  w  zastawach 21 
m il. 437,288 Z R . 22 k r .,  za forszusem  12 mil. 
280,900 Z R .,  i z końcem  Grudnia 1829 czyn ­
ność la ty le  pożyteczna dla instytutu, po wyp la­
tach podniosła sic na now o do 11,8 16 ,6 70  ZR . 
55 kr. w  zastaw ach; za co znow u forszusy czy ­
nią 6,3,39,000 Z R .

W y k u p n o  p i e n i ę d z y  p a p i e r o w y c h  
postępuje w  odpow iednych partyjach spokojnie 
w  swoim b ie g u , który tak ze  strony rzą d u , jak 
i banku nie dopuszcza przymusu , i w  końcu o- 
statniego Grudnia 1828 czyniąc 3 7 9 ,9 3 i,5 5 o  ZR . 
pom nożyło się w r. 1829 znow u o 14,369,760 
Z R .;  dla tego z końcem  Grudnia 1829 r. czyni 
3g4 ,3o i ,3 o j  Z R .

S t a n  k a s s  w s z y s t k i c h
Z R . kr.

w d . 3 l .  Grudnia 1828 m iał 56 ,604 ,553 3 i 1 p\ 
w r. 1829 przyjęto - - - 555 ,532,922 5 2/4

D la tego dochód podniosł '
się / t o  - - - - -  6 12 ,13 7 ,4 7 5  36 314 

W ydatki 5 5 7 ,8 14 ,7 5 4  2.4 ij4

Ztąd z d. 3 l .  Grudnia 1829 
pozostafo U e w szystkich
kassach - - - - - - 54,322,721 12 2/4

a w  r. 1829 okazuje się znowu znaczna ogóina 
czynność w' - - - - 1 ,113 ,3 4 7 ,6 76  290/4
„ T ę  znaczną czynność instytutu sprawiła po 

części ciągła i aż z nieznaczną summą p rzy  koń­
cu Grudnia 1829 praw ie zamknięta zamiana daw­
nych 5 i 10 zr. banknotów za n o w e , jakoteż j o 
części wydanie dw oistokolorow ych banknotów na 
2 5 , 5o i io o  Z R . ,  rozpoczęte z d. 1. L ip ca  r. 
18 2 9 , przyczćin instytut um iał osiągnąć naj­
wyższa sztu k ę, połączoną z gustem  i dogodnością.

’ )(
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j )  r, - /r o cl y  i n s t y t u t u  
— . .029 były  następujące, m ian o w icie:

Z R .  kr.
Z  esł, on to wani a . ę/17,123 35
z pożyczki - - - - - -  176 ,52 6  58
z  procentów  od reszty  p ie fw o t-

nego majątku banku - - 2 ,2 8 1,19 0  2/].
z  naiezytości od assygnowania 4o ,5 8 i  38 1/4
z  zysku na m onecie - - - - 7 ,6 9 7  /|2
z dochodów  funduszu odw odow . 180,968 6

Zatem dochody po d n iosły  się do 3 ,634 ,088 24 1)4 
G dy z tego odciągniem y nale­

żące do r . i 83o Z R . kr.
107,072 46

i wydatki za­
rządu - -2 2 9 ,3 7 3  34  3/4  336,746 203/4

zatem w ypadnie czystego  do- ^
chodu - - - - - - -  3,297,342 32/4

„ T e n  czysty zysk p o d zie lo n y  na 5o 62 1 akcyj, 
daje znow u na każdą 65 Z R . 8 i/4  kr. i po za­
p łaceniu  zw yczajnej dyw idendy w  pierw szem  pół­
ro czu  18 2 9 , 3 o Zl\. daje nadzysku 35 Z R . 8 1/4
kr. na każdą a kcyję ."

„P o n ie w a ż  dochód ten zb liża  się bardzo do 
dochodu w  roku 18 2 8 , przeto sądzi D yrekcyja 
banku proponow ać W  Panom zu p ełn ie  równy p o­
d zia ł , jak w  owym  r o k u ; t. j. zapłacić znow u 
do rąk po 33 Z R . , a pozostałą ilo ść  , czyniącą 
za 5o,Ó 2i a k cy j, 108,219 Z R . 3 2/4  k r .,  dołą­
czyć  do funduszu o d w o d o w ego / '

„Sza n o w n e Zgrom adzen ie n ie zapozna p rzy  
tein , iż  fundusz odw odow y od istnienia instytutu 
bynajmniej nietykany , który w łączn ie  z  pow yż­
sza k wo t i ,  po liczen iem  funduszu pensyi dla u- 
rzcd n ików  banku wynosi znaczną summę 3 m il. 
3 o2 ,6 i5  Z R . 32 kr. , tein bardziej w  każdym 
w z g lę d z ie  okazuje się dostatecznym , gd y  do te­
go  posiada 3 ,644,5oo Z R . w  5 ofo  kruszcow ych, 
i 371 akcyj b an kow ych ."

„ O d  W Panów  przych ylen ia  się zależy  prop o­
nowany p o d z ia ł, dla tego im ieniem  D yrekcyi 
o p o tw ierd zen ie  takow ego upraszam .“

„ J e ż l i  nakoniec p roszę W P a n ó w  do u po­
ważnienia m ię i D yrekcyją banku, abyśmy na- 
szemu n ajszczerzej■ uw iełb ionem u M onarsze z naj- 
wiekszem  uszanowaniem  z ło ż y li w dzięczność od 
towarzystwa akcyjnego ; tedy w  tej prośbie w y­
nurzam iyiliO Vt P anów  pow szechne uczucie."

W  W ied n iu  d. 11 . Styczn ia l 83o.

Z g o d n o  z  o r y g i n a ł e m :

Jan W ilh e lin  K aw aler M anagetta, 
S ekretarz jeneralny.

(Spis a lfa b ety czn y  ce n so ró w  -i w ykaz d o ck c - 
00 w  u m ieścim y w  n astęp n ych  Numerach.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Rossy j a.

—  z P etersbu rg a  d. 1. S ty c z n ia . —  
M anifest C esa rsk i, og ło szo n y  d zisiejszego  p o ­

ranku , zaw iadom ią o ważnym środku rednkcyi 
p rocen tów  od kapitałów  w  banku Państwa , lub 
um ieszczonych w  tym zakładzie.

T ak  od p ierw szych  , jak i od d ru gich  procenta 
zostały  zm niejszone o 1 p ro c e n t, tak że d łużni­
cy  bankowo nie będą mu p ła cić  na p rzyszło ść  
jak tylko 5 procenta miasto 6 ; tymdzasem , gdy 
tenże nie b ęd zie  dawał jak tylko 4 procentu mia­
sto 5  od kap ita łó w , które tam że z ło żo n e  zostały. 
R o zu m ie  s i ę , że w olno jest w łaścic ie lo m  ostat­
n ich  odebrać takow e , i .że pow rót tych  kapita­
łó w  w  term inach ustanowionych przepisam i, n ie 
dozna rów n ie jak w przód najm niejszego opóźnienia.

Prussy.
J K W y s . X ia ż ę  A lb rech t P ru sk i , k tóry w  d. 4 , 

b. 111. w  pożąthmem zd ro w iu  p rz y b y ł do K ró le ­
w ca  i  w ysiad ł b y ł do zamku k ró le w sk ie g o , dnia 
następującego udał się w  dalszą podróż do P e ­
tersburga. Jen erał Lejtnant M iu ilin g , który d. 2. 
t. m. z jec lia ł b y ł do K rólew ca , w yjech ał ztaintąd 
dalej do P etersburga.

Niemcy.

Z  D rezna donoszą pod d. 9. b. 111.: K ról Jinć 
ra c zy ł ces. rossyj. rzeczyw istem u R a d zcy  Stanu 
Sch róder dać pryw atne p. słuchanie i przyjąć 
z  rak jeg o  list w ierzyte ln y  jako ces. ross. nad­
zw yczajn ego P osła  i pełnom ocn ego M inistra na 
tutejszym  D w o rze.

W  d. 6. dał K ról J inć pryw atne posłuchanie 
ces. austr. rzeczyw istem u P odkom orzem u , Fran­
ciszko w i Hr. C olloredo i  przyjąć od tego ż listy 
w ierzyteln e jako nadzw yczajnego P osła  i  p e łn o ­
m ocnego M inistra na tutejszym  D w o rze.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
P o d łu g  G azety R rig h to ń sk ie j, stosow nie do sy- 

stematu oszczędn ości p rze z  rząd p rzy ję teg o , r o z ­
kazano stojące na b rzegach  Hrabstwa Śusser w oj­
sko blokady zm niejszyć o 200 lu d z i ,  a wojsko 
blokady w  lir . Kent o 65o ludzi. P o d ob n e re- 
dukcyje zajdą w  całej flo c ie , przyczem  nie o g ó l­
na ilo ść  m ajtków , ie c z  iiczb a  takow ych na ka­
żdym  okręcie b ęd zie  zm niejszona; a ztad w ięk ­
sza ilość okrętów  zostanie czynną ; —  w szelako 
w szystko to ściąga się tylko do o k rę tó w , które 
w  A n g lii pozostają. R edukcyja ta p ocząć się  ma 
z  początkiem  roku bieżącego.

P rz e z  okręt Maryja , nadeszły z  S ierra  L eon e, 
dowiadujem y s ię , że tam że bardzo um ierają E u ­
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ropejczycy. W szystka osada tego  okrętu w  smut­
nym znajduje s ię  sianie. W ie lu  z ty c h ż e  um ar­
ło  , g d y  ic h  na lad  w yn ie sio n o . W ła ś c ic ie le  i 
kapitanow ie okrętów  , z  A n g lii do Sierra L eon e
p rzezn aczo n y ch , u zn ali za p o t r z e b o  osady sw oich  
okrętów o trzecią  część lub p o ło w o pow iększyć. 
A toli trudno jest teraz m ieć ż e g la r z y , bo cho­
ciaż im podw ójny żołd  'ofiarowano , nikt p rzecie  
n ie  chce udać się w  p o d ró ż , poniew aż klrm ato 
jest za zaraźliw e uznane.

F r a n c y ja .

K ról Jm ć postanowieniem  swojćin z  dnia 9. 
Stycznia m ianował Bishupa R o d e z  , Pl̂  Rainond 
Lalande, A rcybiskupem  w  Sens, na m iejscu zmar­
łe g o  Kardynała de la F a r e , a X ię d z a  Giraucl, 
P ro b o szcza  p rzy  katedrze w  C lenn on t i zw yczaj­
n ego  król. kaznodzieje, Biskupem  w  R odez.

W  dniu 7. Stycznia o d w ie d ził K ról w L ou w rz'e  
w ystaw ę w yro bów  król. fabryk. P .  Dubois D y ­
rektor oddziału  a rch eo lo giczn eg o  z  w ypraw y mo- 
rejskiej, i P . Lenorm ane Inspektor sztuk pięknych, 
który niedaw no z  d łu giej a rch eo lo giczn ej podroży 
do E gip tu  i G recyi p o w r ó c ił , m iał zaszczyt w  je ­
dnej sali M uzeum  Karola X . być przedstaw io­
nym K rólow i p rzez  W ic e h r . Larochefoucauld.

Podsekretarz Stanu w M inisterstw ie spraw z e ­
w nętrznych M arcełius od jech ał z  Paryża do W io c h , 
M ów ią, iż  zabaw i w T u r y n ie  i M edyjolanie, a p o ­
tem p o jed zie  do Rzym u.

Gazeta Francyi z  dnia 7 .  l .  m. p is z e : D z i e n ­
niki liberaln e poczynają teras w y zn a w a ć , że 
oskarżenie p rzez  n ich  M inistrów  teraźniejszych 
b yło  tylko p o z o r e m , pod którym  ukrywa się 
w iększy  n ieró w n ie plan , m ianow icie , p rzy w ła ­
szczyć so b ie  w ład zę -królewską i  tym sposobem  
z ro b ić  rew olucyją.

R adzca Stanu P . P ich on  i P . M o llien  tym cza­
sow y Jeneralny Konsul w P o rt au P riu ce  , mia­
nowani są Kom issarzam i do ukończenia układów  
z  rządem  Hajtyckim. Mają n ie zw ło czn ie  udać sife 
na m iejsce sw ojego przeznaczenia.

Sprawa p rzeciw k o  P . B a rth e le in y , autorow i 
d z ie ła :  F ils  de l 'h o m m e ,  w ytoczon a była
w  dniu 7. Styczn ia w  Izb ie  appellacyjnej sądu 
P o lic y i popraw czej. P ie rw szy  w yrok jak dalece 
sic P . B artheleiny d o ty c zę , został potw ierdzony, 
księgarze zaś zostali uw olnieni.

Ż B o rd en u s nadeszły do Paryża niepom yślne vyia- 
dom ości ; zam arzanie portu połączon e z  skutkami 
w ezbrania m orza p o czyn iły  w ie lk ie  szkody m ię­
dzy taratejszemi okrętami. L in y  od kotw ic w ie- 
lu  okrętów  zostały p o rw a n e , inne w pędzone 
ku m ostowi, połam ały m aszty, które upadłszy na 
most w ie lu  w id zów  ciężko raniły. Szczęściem  
żaden ładunek liieza gin ą ł i nikt życia  nie utracił.

T ir a z y l i ja .
L ist z  R io  de Janeiro dnia "24. P aźd ziern ika  

z. r. zaw iera następujące szczeg ó ły  0 p o d r ó ż y ,  

p rzy b y c iu  i p rzy jęciu  Cesarzow ej B razylijsk iej 
w sto licy  tego Państwa : P o  d łu giej naostatek
p o d róży stanęliśm y na ziem i b razylijsk iej i ślem y 
p rzyjacio łom  w  o jczyźn ie p ierw sze p o zd row ien ie, 
iż  tak zd ro w i przybyliśm y do roskosznego Puo, 
jak  byliśm y w te d y , gd y  w  ch w ilach  bolesnych 
O puszczaliśm y M onachijum . Jak w iadom o, w  d. 
3 o. S ierpnia podnieśliśm y kotw icę w zatoce P orls- 
inouth. O krążyliśm y iliszpan iją  i p łyn ęliśm y 
w zd łu ż b rze g ó w  p o rtu galskich ; w dniu 9. W r z e ­
śnia rano znajdow aliśm y się na w ysokości m orza 
pod L izbon ą , w oddaleniu b lisko 5o do 60 m il 
m orskich od sto licy K r ó lo w e j, którą okrot nasz 
w ió z ł na pow rót na b rze g i B ra zy lii. D o  dnia 1 8 . 

W rze śn ia  p rzy  pięknej p o g o d zie  m ieliśm y p o ­
m yślny w iatr i szczęśliw ą  i prędką podróż. P o - 
czem  zm ien ił się w iatr, i po b u rzy  w  d. 2 1, m ie­
liśm y 8 dni deszczu. O d a 8. do 3o. upłyn ęliśm y 
ty lko  dw anaście stopni szerokości. T u  lep ie j za­
c zę ło  się nam w ieść. Dnia 2. P aździernika p r z e ­
byliśm y ró w n ik , a dniem  później postanowiono 
w ysłać na przód Kawalera 01 iveira z  k o rw e tą : 
M aryja Izabella i  oznajm ić w  R io  de Jan eiro
0 naszein niebawnein przybyciu . W  dniu 4- P a ź­
dziernika korweta dawszy 21 w ystrzałów  opuściła 
nas i rozp iąw szy  w szystkie żagle , zn ikła nam 
z ó c z , w szelako tylko 36 godzinam i przybyła  
w przód tlo sto licy  brazylijskiej. Z a led w ie  zniknął 
octgtos d zia ł k o r w e ty , która nas ż e g n a ła , gd y  
usłyszeliśm y trzy  salw y ręcznej b r o n i, dane p rzez  
tow arzyszącą nam fregatę Iz a b e llę ; b ylto  hymn 
p o grzeb o w y Dra. A iu aron , lekarza przyb o czn ego  
D onny M aryi , który w  dniu 2. t. in. um arł, 
a którego w  tej ch w ili spuszczono w  m orze. M ia ł 
ón w  najwyższym  stopniu puchlino, gd y  się z nami 
puszczał w  p o d ró ż .. .  Gdyśm y w d . i 5. P a źd zier­
nika rano w eszli na p o k ła d , i gd y  morza w y ­
ziew y  i m gła za czę ły  o p ad ać, spostrzegliśm y 
okryte lasami gó ry  Cabo F r i o , ciągnące się od 
wnijścia do zatoki Piio daleko nad m orzem  , i za­
w sze od żeg larzy  z  roskoszą witane. U rządzony 
na tych w zgórzach  te le g ra f m usiał nas dostrzedz
1 w  kilku minutach o naszein zbliżaniu  się d o­
nieść tlo R io . W  dniu 16. rano rozw inęła się 
zw olna naszym oczom  cała wspaniała gó rzysto ść, 
wznosząca się w zd łu ż b r z e g ó w , tworząca o lb rzy ­
mią dalnią czarow n iczej scen y, k tó ra , im  bar­
dziej zb liżam y się do z a to k i> rozw ija  sic  nako- 
niec zdziw ionem u i całkiem upojonem u oku. T e  
g łęb o k ie  buchty, te zielon e zaw sze w ysp grttppy, 
w ychodzące na wszystkie strony z  m o rza , te b iałe  
lekko tamże unoszące się żagle., te skały grani­
tow e , najroskosznięiszą w egietacyją  nieba pod
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zwrotnikam i uposażone; te piękne nadbrzeża 
z  przyjeinneini domami w iejskiem i , a nakoniec 
saina stolica cesarska , z  poza lasu m asztów p rze­
glądająca , a z  prawej i lew ej niepokonaueini zain- 
haini zasfoniona , — • o jak w ie lc e  jest niedosta- 
tecznem  opisaniem  M artiu sa , a le  jakie też jest 
niepodobieństw o skreślić  obraz tego  raju! —  
N iebaw em  pokazała się fregata angielska , a po­
tem francuzka , p ierw sze o k rę ty , które nas 21 
w ystrzałam i w  B ra zy lii p o zd ro w iły . P óźn iejszy 
w ystrzał z  d zia ł oznajm iał odjazd Cesarza z  R io , 
którego okręt parny poznaliśm y niebaw em  
z w znoszącego się słupa dymu i pow iew ającej 
chorągw i cesarskiej. N a ok ręcie  naszym śp ie­
szy li w szyscy ubrać się w  m undury, aby zb liża ­
jącego się Cesarza godnie przyjąć. Cesarzow a 
'ubrana była najskrom niej, p rzez  co je szc ze  p ię­
kniejszą się ukazując, oczekiw ała  z Donną Maryja 
i swoim  bratem  X ię c ie m  L euchten bergskiin , swo­
jeg o  małżonka na p o kład zie. O k o ló  południa 
z b liż y ł się D o n  P ćd ro  pod w yspę R a z a , do fre­
gaty , k tó ra , jak się pew ne pism o brazylijskie 
w y ra ża : „w io z ła  t o , co mu obok je g o  ludu, 
który także tw orzy  je g o  r o d z in ę , jest najdroż- 
szem  na św iecie  —  to je st: jeg o  m ałżonkę i cór­
k ę ."  —  G dy C e sa rz , z e  czterem a sw oim i to­
w arzyszam i ukazał się w  m undurze i w szedł na 
p o k ła d , p rzed staw ił mu M argrabia Barbacena 
jeg o  m łodą m ałżonkę. —  N aturalnie Cesarz b y ­
najmniej n ie p o m ylił się vv o s o b ie , w yszedł 
żyw o n ap rzeciw  n ie j , a p o zd ro w iw szy  ją uprzej­
m ie, o b ró cił sic do D onny M a r y i, sw ojej córki, 
którą z  m iłością  ojcow ską uściskawszy , trzym ał 
d ługo p łacząc w  objęciu. swojem . C esarz poka­
z a ł nam się n ierów n ie p iękn iejszy nad w szystkie 
p o rtr e ty , które wystawiające go  mamy w  Iiuro- 
pie. N ie  jest ón w ie lk iego  w zrostu , le c z  m oc­
nej konslytucyi ciała , rysów  ciem no - ognistych, 
bardzo determ inow anych, w łosów  czarnych,,m o­
cno skręconych , n ieco d łu gich  , nadzw yczajnie 
w ie lk ich  faw orytów  i w ą só w , układu zu p ełn ie  
ż o łn ie rs k ie g o , okazując w  każdej m inie jakoteż 
w  całej postaw ie w yraźnie stanowczy charakter.

(,D o k o ń cze n ie  n a stą p i.)

Ameryka.
W  K u ryjerze angielskim  czytam y co nastę­

puje : N ad e szły  tu listy  z  Gwatim ali , stolicy^
Am eryki śro d k o w e j, kraju , który tyle u cierp iał 
p rzez  w ściekłość ducha stronnictw  , ■ co Me.tyh 
b ib  Kolum bija. D o n osiliśm y p eryjodyczn ie w ia­
domości o sporach m iedzy stronnictwam i w Gwa­
timali i w  m ieście San Sa!vador paimjąceini. P o ­
d łu g tych doniesień- zaw sze stolica miała g ó rę ; 
atoli rezultat w cale inny się o k a z a ł; albowiem

San Sa!vadoryjanie pokonali sw oich p rzeciw n i­
kó w  i zm usili ich opuścić rzecz-p osp olitę . OslaLni 
r a p o r t , który odebraliśm y, m ówi , że W ic e p r e ­
zyden t , Sekretarz i kilku O ficerów  pokonanego 
stro n n ictw a , w  liczb ie  36 osób w yląd ow ali pod 
Akapulko na zachodnim  b rze g u  B ieryku , g d z ie  
o czek iw ać mają ostatecznego rozstrzygnienia hon- 
gressu , który się zeb rał w Gwatim ali. P raw ie 
pod  ten sain czas p rzyw iezion o  Jen erała Lainar, 
w ygn an ego  z  P eru  , do prow in cyp Costa R ika, 
po łożonej na południe od w ie lk ie g o  jezio ra  N ika­
ragua, a która tak ma zd ro w y i urodzajny klim at, 
iż  zapew ne będą tam osiadać w szyscy E uropej- 
c zyk o w ie , skoro tylko  zatargi m iędzy stronnictw a­
mi ustaną , i b ęd zie  można dostać się tamże b ez­
p ie czn ie  od morza atlantyckiego. Zw yczaj repu- 
b lik a n c k i, n ieb ezp ieczn ych  ob yw ateli w yganiać 
z  kraju , z  bardzo dawnych czasów  p och odzi. 
W  dośw iadczeniach rom antycznych teraźniejszej 
ep oki , aby tw orzyć deinokracyje i naśladować 
zw ycza je  sta ro żytn o ści, uczyniono początek w e 
Francyi w  roku 179 7  , gd y  kilkoletni systeinat 
sad ow n iczych  m ordów  w szystkich  strachem p rze­
raz ił. Panujące podów czas stron n ictw o, sądziło  
za r z e c z  w ięcej polityczn ą w ysłać raczej do Ka- 
jenny, n iże li pod g ilo tyn ę sw oich  p rzeciw n ik ów , 
m iędzy którym i znajdow ali się : B arthelem y, P i-  
chegrn  i inni znani m ężow ie.

W  Londynie odebrano wiadom ości z  Buenos 
A yres dochodzące do dnia 1 lg o  P aździernika. 
N o w y  rząd utrzym yw ał dotąd spokojność p u b li­
czną. —  N ałożono now e podatki i utw orzono kassę 
um arzającą, na w ykupienie papierów  rządow ych, 
których diskonto bardzo b yło  spadło.

G azety północno - am erykańskie dochodzące do 
dnia 2. G ru d n ia , napełnione są domysłami nad 
mową P rezyden ta przy otw orzeniu  kongrcssu, 
m ianow icie w zględem  taryfy. M niem ają po w sze­
chnie , ze takowa nie b ę d zie  zm odyfikowaną. 
Zdaje s ię , ze  żadnego nie czynią postępu układy 
z  A n gliją  o, zm niejszenie cła  w ch od ow ego  od 
tow arów  angielskich , za co angieisko-zachodnio 
indyjskie w yspy m iały b yć zn ow u dla ainerykau- 

f  skich produktów  otw orzone.
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